
K R A K ®  W  ' & K
D Z I E N N I K  P O L I T Y C Z N Y ,  H I S T O R Y C Z N Y  i L I T E R A C K I .

K II A  K 0  W
dnia  18 S tyćzn ia  1829

W  stolicy naszey Rz ec zypospo ' i t ey , wycho dz ą  t eraz oprócz 
G ońca  nas tępujące p i sma peryodyczne:

1)  G a z e t a  K r . a k o w s k a  , zawiera  wyłączn ie  pol i tyczne w i a -  
domo dc i , doniesienia są d ow e  i p r yw at ne ,  ceny zboża,  i t . p .  
obeZętjzczenia.  Ws cho dz i  2 razy w tydzień co ś rodę i niedzielę.

2 )  D z i e n n i k  R z ą d o w y ,  zawie ra  uchwały Senatu  i wyd z ia ­
łów senack ich ,  obwieszczenia administ rar_ j n e , pol icyjne,  i 
sk a r b o w e ;  listy agjfrcze, doniesienia  są do we  i 1. p . —  W y ­
chodzi r az  na tydzień w sobotę.

iSf R o z m a i to ś c i  N a u k o w e .  Pierwszy  numer  tego p i s m a ,  
w jd u n y  w roku  zeszł  j m  , zawie ra  nas tępu jące interessow ne 
przedmioty:  I. Z dzieł  . d a x  hr.  Ossol ińskiego :  a j  o 31£- 
c/ia/e F r y d e w a h h ie ,—- b) u P io trze  G ońcae•,—  c) o G r-e -  
gorztr P a u li z  B r z e z in ",—  II.  A rty k u h </ w ed /e t których p itsz-  
karxe spraw ow ać się m ają  ( rękopism s t a ro ż y tn y ) ;—  115. f t -  
smo I)  B rodow iczu  o instytu tach  klin icznych  , f“godne pow nze- 
chney w i a domośc i ;)—- IM. Pismu D ąbrow skiego : "czy n a zw i­
sko S lo w  ian od s ło w a , czy  od s ta n y  pochodzi?  —  fC z j fay  
At t akimze samvm przedmiocie r o zp r aw ę  w C zasoyism ze P w o -  
Ks/U.m, bardzo ciekaw ą . ) —■ V .  Pismo J , S , Band/,kiego o j ł -
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zijku  i  jriśmtc. (Rzadkiey erud jcyi  i ciekawości  pełne.)  — 1 1.
Ótwhiiicsząf s],ór o rzekę N i l  w Pfftme. —  VłL O 'NąStąpic- 
i/i/i Ja im  h  u -ia u erzu  do Jezai.law. — \ ' I1I .  R om am i £>iar-
k iea ic za  o b se r w a c j e b a r o m e t r j e |n e .  — i X .  P o e z j e . — X .  W i a ­
domość o chorągwiach  lonnych p r u s k i c h , —  X I. A \Ł 's tr e y -
c.herii, rzecz k r ó t k a ,  o stanie t e raźn ie j szym ogrodu bo tan i ­
cznego,  który gor l iwem tego professora staraniem,  obok p ien ię­
żnych zas i łków z s trony R z ą d u ,  sprawiedl iwie kwi tnącym 
dziś nazwać  sie godz i ;  czego na j l epszym dowodem j e s t ,  "ze 
w  roku 1810 było w' rzeczonym ogrodzie wszystkich plant  
tylko 2400 dzi.s 10,400 zn a j du je  sit; ich n i e o m j l n i e . — X II .  
K ro l o g  Z o r y a m  J io tę g i ( Rodakow skiego.

Dzienn ik  ( p i i  wschodz i  bez s t anowczego okresu ,--  wiemy 
atol i  z pe w no śc ią ,  ze drugi  j ego  p o s z j t ,  jest j uz  wydruku.

4 )  M i s c e m . a n e a  C r a c o t i e n s i ś .  Pismo w łacińskim j ę z y ­
k u ,  podobnież bez^ ok ies u ,  w poszytacb wydawać  się m a ­
j ą c e ,  k ió rego dawniey  wyszły juz  były dwa nu n ie ra , - -  nśt 
nowo teraz wychodzić zaczy na ,  i p ierwszy p o s z j t ,  p o d o ­
bnież j e s t  juź w druku.  Poświęcone  wyłączn ie  na u ko m ,  z a ­
wierać  będzie rozprawy w rozmaitych p rzedmio tach ,  uczony 
świa t  in t eressować mogąc jeh .

D z i e n n i k  O g r o d n i c z y  n a  r o k  1829. P ie rwszy  poszy t ,  t e ­
go inteiessow uego p i se mka ,  ma jącego  co trzy miesiące wy­
chodz ić ,  opuścił  z dniem 1 Stycznia r. b. p rassę  drukarsl,  ą  
i po wszystkich zn a j du je  się księgarniach.  — A u to r ,  znany  
uezoney pow' szpchności , z d / i e l a  o C i i o d o w a n i U  H o ś i . i n ,  w  
sześciu tomach obszernych wydanego;  R ys H fs/nryc, ny, w n a ­
stępnych nunierachfGońca zamie rzamy uczy nić’, M korzysta jąc 
z nowych coraz udoskona leń  <ey naj  przj  jemu eyszey ga łęz i  
gospodars twa  w i e j s k i e g o , — w zagranicznych dziennikach o- 
p i iy w a n y ch ,  a chcąc temiż i k ra jowe  wzbogacić ogrodnictwo;  
pos tanowi ł  w dopełnian iu  niejako powyższego swojego dzie­
ł a ,  pozj t eczne  i własnetn po u lę k sz e y  części do !wiadczeniem 
s twie rdzane  o dk ry c ia , , jzimikom; swoim udzielać.  — M n i e j  ­
szy pierw szy poszyt  D z i e n n i k a  O g r o d n i c z e g o  , będący oraz 
pie,r\\’szein tego rodzaju pism m peryodyczt  m w naszey 
Po l sc ze ,  zawie ra  nas tępujące  a r tyku ły :  1. W j M a d  inleres-
sującey ro zp ra w y,  z dziennika:  A n m i/e s  dc la s o n ’:!" d 'hor- 
lic i/lh /re ile P arts  z Marca,  Kv ie tnia  i Maja 1828 r . , o j a rm u­
żu  nadmorskim Crambe m arifim a;  2. o melonie chińsk im,  
z a s lu g u j ą c j m  na ro z m n o ż e n ie ; 3. niektóre postrzeżenia o g r o ­
dn icze ;  4. o t r awnikach  ang ie l sk ich ,  z większą nie równie 
korzyśc ią  mo gą c j e h  się u p o w s z e c h n i a n a  ziemi polskicy ; 5 
o złotokw datach ch ińskich;  6. o nowych ga t unkach  roś l in  
zagran icznych ;  7. sposoby u lepszen ia o w o c o w ; 8. o mięszau-



(fu w i l c z e g o  f jBca  { D a f n e ) ;  9. o  w y g u b i a n a  r o b a c t w a ;  10. 
o  n a g r o d a c h  w y z n a c z o n y c h  p r z e z  l o w a c z y s t w o  o g r o d n i c z e  p a ­
l a  s k i e ;  11. o n o w y c h  s l r o y n y a d i  g n t u n k a c h  r o ś l i n ^  12. o  s p o ­
s o b i e  c h o d o w a n i a  r ó ż  z a  c z a s ó w  ^  a  r a c  o n ó w  c z y l i  M a u r ó w ;  
13 o  r ó ż a c h ;  14. o  c h o d o w a n i u O r c h i d e n w  c z y l i j s t o r c z y h o w ; 
15.  o  c h o d o w a n i u  h i a c y n t ó w ;  16. o  c h o d o w a n i u  w s p a m a i e y  
l - l f  1 i ó M  su.) er La  ; 17. o  { c h o d o w a n i u  r o s j i n  n a  m c h u ;
18. o u i w o n i i  d r z e w n e y  i j e y  o d m i a n a c h ,  c z y l i  3u d a n i e ; i  i n -  
m c h  r i e l u  k w i a t a c h  : 19. s p o s t r z e ż e n i a  u c z o n y c h  o g i " ' n i ­
t ó w  i r z ^ l f f i a  n i e k t ó r y c h  r o ś l i n ;  20. o  d i o d o  w a r i i u  l i l i o w ,  
21. r o - m a i t o i c i  o g r o d n i c z e ;  22. w i a d o m o ś ć  o  o g r o d z i e  b o t a ­
n i c z n y m  i > e ( e r s b i . i ' g s k i m ; 23. o  c h o d o w a n i u  n o w y c h  g a t u n ­
k ó w  F t / c f t s i i ,  c z y l i  L i s i a n k i ; n a ó s t n t e k  w a ż n e  p r z e p i s y  z a ­
t r u d n i e ń  o g r o d n i c z y c h  w  n i e k t ó r y  c h  m i e s i ą c a c h  r o k u .

IX . B U L  E  T  Y N
N O W O Ś C I P O L I T Y C Z N Y C H .

RO S SY A .  T ea /r  woijmj w E uropie . Dz ienn iki  P e ‘ers- 
hu rgskie  z dnia 3 S tycznia d ono sz ą :  "Po d ł u g  v ia 'onmSci  s  
W a r n y ,  nic lam nowego  niezaszlo.  Z im ow a kam pan ia  W 
i> liguryjskich pus tyniach,  zdaje sity j e szcze  większe  czynie 
p rzeszkody t n r k o n . , niżeli woysku naszemu.  Zwyczayna  
zuch mka śnieżna,  wystarczyła na rozproszenie  korpusu turec­
k ie go .  który się pokazał  w okolicach Prawmdi. Żade n  t a rek  
■#iecey się odtąd niedat  spost rzedz.  W e  wszys tkie ' . ' naszych 
s t anowiskach panuje spokóy ,1 i p rzedn ie  nasze  s t r aże zay-  
m u j ą  n i e w  zruszenie brzegi  Ka in l ezyk u , P rawadi  i  kos ln dz i .
  W oy s k o  na^ze na p rawym b>-zegn D u n a j u ,  /.ostaje cale
pod dowódz twem jenera ła  R o t h ,  którego doświadczone zdol-  
lości i odznacza ja cagsię czynność,  s .u sznem przeymnpj. za u ­

faniem.  — Wycieczka  z twierdzy Gieorgiewo  , si lnie odpar -
tti zos ta ł a.  — , g

Dosti  zegncz Austryacki  d or os i  z Ja s s  pod dniem ,»Ntym-min, 
że hrabią Pah len  , ustanow ił t a  n komi tet  ndministracy n; z 
p iętnas tu członków dywanu;  i zdaje się że sam na _d uzs -y c~ar 
Pozostać myśli w tern 'mieśc ie : albowiem przet ki .tu dn iami  
Wysiał j ene r a ła  Mi lkowicza do Ba k ar es m  z tytułem V ;ce- 
p r e z y d e n ta , celem objęcia z a r zą dó w  n a  Woloszczyznie .

W oy sk o  rossyśskie roz lo ione na kwaterach w okolicach 
l o k s z a n ,  tak jazda jak piechota,  odebrać miało rozkaz li­
da nia sie niezwłocznie tlo małe; W.-.oszczy z n y , i t.nia 
Grudnia rusz , lo w pochód. —  EjoyjSnlem togo hydz !>m . ze 
tłu Sj w  Widdynin odebrali znaczne pos i łk i , tw zioz ze Gz.i- 
pu» Oglu na czele znacznego korpusu kawaieryi ,  pizyjso
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mia ł  z ikopdii  do d irnn na l ewym brzegu Dunaju.  ") 
P o d łu g  (j ch ie  don i es i e :^  Kie t sznk  - Aęf im eŁ iss ń i '  ( i i e mg in .  
w a .  miał  zos tać guberna to rem i dowódzcą  S f l r i i r y i ,  a po­
p rze dn ik  j ego  do S z m a l i ,  w tak imze s topniu piz.rnic.aony m.

T U R C  {Z  K ons!unly nopalu. 24 G rudn i/^ . O do s l a tn ie y  
sztnfetty z d a i a  18 g r u d n i a ,  do W ie dn ia  nades łaney,  (mó ni

B . j  nic siej tu ważnego nie zdarzyło,  ani tez z p r o w i u e i i  
n i enadesz lo .  Od woyska w Bulgaryi  i "gdzie ostrość pei;v z’i- 
n io w e y , u izelkun dz iał aniom zdaje si(j bydź na przeszkodzie ,  
tyle t eraz z pewnośc ią  jest w ia do m o,  ze ł łns seyn  basza z 
cfflsścią s u  ego korpusu uda t  się ku S y l i s t r y i ; — inna z a ś  
w okol icach i» ! Ikapa a i  do Adryanopola  zaję ła  leze zimowe';J-nn - 
s tępnie  s;,m V ielki W ez yr ,  z inny rn oddziałem woyska  w y r u ­
szy! z A tdos  do S zu m li. —  Znany  l akze jako jeden z admi -  
r a iow flotty (uieckiej '  (spaloney pod \ a w a r y n e i n ) , gdzie l i n ­
cze de d o w o d z i ł ,  odebrał  rozkaz;  aby z woyskiem z b i e r a n i ­
nom się pod Ydryanopolem wyruszy] ' ku  D u n a j o w i ,  kr<% to 
Jf iei unek  wzią ł  także Czapan  Oglu ze swoim d w u n a s t o - t y ­
s ięcznym korpusem ja z d y ,  i w łaśnie m ia ł Jirzi/Iiyilź ir okolice  
l\//io p o if. *) Podobnież  i w A z j i ,  z więks za  czynnoścUi' '  
h r z ą t a i ą  się Turcy  około p rzygo towań  wóiennycb.* W i e l u  
baszó w Azyi mnieyszey ,  odebral i  r o z k a z y ,  wyprawien ia  p o ­
s i łków do E r z e r u m ,  dowodzącemu tam S a l i h  baszy.

GIIECYA.  ( Z  K ans 'a u ty ,to p o la  24  G rud:) W o ys ko  fran-  
cuzkie w Morei  żadnych dal szych nieczyni dotąd poruszeń ;

i’m bardziey a t o l i l  ude rza jąca  ie sl  r z e c z ą ,  źe korpus  g rec­
ki  poi dowódz twem xięcią  Dymi tra Jpsy hintegó' ,  kfórego 
h r ab ia  Ca . j  d J s t r i a  przed sześcią miesiącami  uo L iw ady i  
liył t y s l n t ,  gdzie bezczynnym do ląd zos taw a ł :  nagle  r o z ­
pocz ą ł  kroki  n iep rzy jac ie l sk ie , i niejakie odniósł  juz nad  
t a rkami  korzyści .  Pod mg P szc zo ły  Greckiej) korpus (en 
za jąć  miał  przez kapi lulaeyą miasto L i w a d y ą , i z t am iąd  
(mówi  D.  A.  w przypisku)  czę icią ku Zei tuni  częścią ku Ye- 
g repon lowi  wyruszył .  °d lug (eyzo g a z e t y ,  zaięcie L i w n -  
dii  miało nas tąp ić  d. 17 L i s lo p a d a ;  yv dniach  zaś 3 4 i 7 
t egoż  mies iąca ,  pod L o b o ' i n a  przeciw Achmetowi  P r e p i s l a ,  
i  korpusowi Osmana baszy pod K a r p e n i s s ą ,  odnieśl i  ta! zo 

lecy mocne korzyści  nad Tu rka mi .  —  Ze winimy nic dałey 
n ienadesz ło  noweg o  o zal i ieraniu s t a tków kupieckich przez

*5 W iadom ości  t e  do pogłosek n a le ż ą ,  jako niepochodzącc z urzedoweća 
zroilla. • °

* * )  Dostrzegacz Aiufryack i  odu-otuje się z tą  a j a M i o s c S  do a r t yku ł u  
swego z Jass , 1 ti> i j śm y powyżey umieścili  ; lnlio i l S j g z y  a r ty k u ł  
z Konstantynopola ,  z pewnością  o tern n ie tw ie i  Jzi. I>. R.



korsarzy Grecji.  Lskadra ro=sjTjska por! dowództwem kontr­
admirała Kiccord, krąży ci igle p od Te ned os ,  i zwraca wszys-  
t! ie okręty z żywnością chcące się do Konstanty nopola uda­
wać. JSa wyspie Kandyi , tnrcy za pośrednictwem angiel ­
skich i francuskich dowodzców mar\narki,  starali sir. o ^ a -  
v ieszei  ie brom z Grekami,  i takowe ma przyjść w kiótce  
do sk utk u . —

GHINY. Przez północni.  Amerykę nadeszle do Angl i i  
wiadomości z J1 .amonu , z miesiąca Czerwca r. z.  dono-  
f / 4 ,  źe 1 erszt rokoszu Tarfaryi cifinskiey C h a ń g - K ih -  
Urh (*) ( Changkjjir.H obecnie przi t łumionego , i przj 'wie­
ziony został v\ kbuće do "Pekinu. Co się dalej z nim sta­
ło ,  jeszcze nie iest wiadomo;  —  tym czasem nieomieszku-  
jcmy udzielić czjtelnikom naszym opisu,  częścią poważnego  
częścią nader m-yginalnego s p o so b i ,  w jakim' cesarze c h h sc y  
nagradzają bohatyrskie za dogi  s w o l i  wodzów;  "oto iest 
wierny przekład wyroku, tyczący się nagrody wodza Cltan- 
g h n g u ,  zwycięscy Clmngra:

, ,} }  odzow^ cJii/)a'iit!ini C /tangfing n d a h  sic h ersz ta  ro -  
iOs~'i ~<U)iae-stm g h u u ę ti paóslw a  wiec w  n a słepu -

iącym  sposobie za  len czyn  w ynagrodzonym  : —  Gdyby Ghcn- 
g liitg  za ra z  po  w zicc/u  K a s z g a n i ,  p n /d o te  iego Cni" z ła p a ł,  
za t iga  ego rów na,aby si<p by 'a  za s łu d ze  n a jw i-.k s z łg o  
w ojow nika itriszej) d y ta s iy i  Tshauwe  i Al ui;  vd y  jedna': dzię -  
*%° ^icpjc-jio  to, y jte jo , aż buntow nik len z łapanym  sn,v/a*, 
■wiec za s .n g a  * aro id  .ie dopiero po za słu d ze  /ryże:/ wspo­
m nianego bohaiyru. Z e  a lo /i żadnych nie o 'a r i a / s i e ,  tru ­
dności ani przeszkód , a/e swoje p o szuk iw an ia  a&Apo z a g r a ­
nic* p o su n ą ł, i  Wie/kiego tego zbrodn iarza  dos/a 'L iw cem , 
do kla tki go w sadził, i  do P ekinu p r z y s ła ł;  to  ięsl w iec j e ­
szcze  daleko w iększym  cztyiem  . ja k  żeby za g ra  /licznych bur-  
burzyuców^ do w ydania  go sobie zm usi!. Obecny pomyślni) 
irypadidi uij owocem śn i,m ego  i rozpacza iącego  u s i/u ;  nt.- 
le jij  ̂ p rze to  wykonawcy .ladzwip-zaytte i  św ietne wyuugro- 

f j  fego pow odu C hun^tin^^ w y niesionym  jtr zc z  nas 
zostu je do godnośc i m a jesta tu '-w a lecu t > - .r irżecego  z p r z e ­
niesieniem  J e y  na naypóznietjszych jego  następców- U dzie­
lam ouemnz praw y, noszeniu kle.ym tu na rogu Czapki, i  z a ­
m iast czw oro ■jtyętyaśtMp , o krą g /y  me,la! smaku na p ip £ iiu r k ; 
* wyw tjzsząm  go nad/o do stopnia  wysokiego urzędniku  p a ń ­
stw a  w moje,j cesarskiei) obecności'. N u s fe p u ie  s ln ii/ć  mu 
i dzie p raw o  używ ania  purpurow ego m n s tiń k u , i  noszen ia  
■wrocznego paw iego p ió r a ; —  i  od mojego w łasnego  p ą su  
odeymiij<‘m lw /e sa kw y , i  zdeynutie z  moiego w ie/kiego pa lca

C O  P a t r z  w  N r z e  2 1  G o ń c a  r , z .  w i a d o m o ś ć  z  C ń i n  o ty ip  r u k o s i i i .  P .  K ,

W  w



biały pierścieil strzelecki, aby \go mm udarowad, Bya- 
sten/omj guzik do ,czapki, d •>uohieK pilr<J[ pawie, okrąg li 
medale smoka, hiórych uoszemia-izostaie mu dozteol' uef*utlzie- 
Tinąc mu mnieyszcm : ’ obdarzaui“gp leszcze przy tern, białym 

Oliymtem i z dioiioczuenii pawiemi pióry kilką do czapki. 
JSadaię mu godło zbawienia i  szczęścia', pare źollobram o- 
tcąuyc/i, koralami ozdobionych, sakiem, dot zawiesse/na obok 
czle- ech małych sakiewek.,,

R O Z M  A I T O Ś C I .
A o r t o  jest  zna* łowac  się w I t z jmie  podczas  w pr ow a­

dzenia nowo ol iwnego Pap ieża ,  na  stol icę apostol ską.  O- 
brzadek .  l a k o w y , za Piusa  V I  odbył  się tak między inne-  
lui :  W y ruszenie Papieża z Watykanu,  ogłosi ł  huk  d z i a ł ,  z
za mk u  Si. An io ła .  Nayprzód  szli  Off i ce rowie^gwardyi , u b r a ­
ni pysznie;  — kap e lusze  w' pióra s t ronie różnych kolorów'  po- 
s t ro jone ;—  polem gward ya  s z w a jc a r sk a  w s tarożytnych zhro- 
j  ich i szyszakachjżelaznych;  szczególnej, atoli  sprzeczność ny- 
rza. io z icli w .dokiem,  postępujących tuz za  niemi baronów'  
włoskich konno  w t rzewikach.  (Każdego  z nich poprzedza 
jęwykle czterech paz iów,  ubranych w sposobie dawnych igie- 
n iuszów , z dliigiehii  włosami  w lokach  aż za r amiona  spa ­
dających : — mnós two zgo lonowaney  l ib e r y l , na koniach r a ­
j ą cych  blaskiem z ło ta ,  sk ładało  o r szak baronów-; —  Bi sku­
pi  i inni  du c h o w n i ,  jechali także konno  za b a r o n a m i , po 
nich ka rdynałowie  w s z k a r ł a t a c h , t aż  ma terya okry te j  były 
ich k o n i e ;  w śród złotych j  srebrnych r z ę d ó w . — Pap ież j e ­
chał  na mulicy b ia ł ey ,  i dawa ł b łogosławieńs two ludo w i ,  
ci mace tu u się ze wszystkich stron do n i e g o ; i wykrzyku jące ­
mu r ad o śn ie :  } i v t ( i l  Santo Padre l  (Miech żyie oycioc Sty). 
P rzed  wuiyściem do Kapi/olium  , nas tępuje jeszcze j eden o- 
suldiwszy obrządek ,  J ieputacys s t arozakonnych,  nmjąya rabina 
it;t czele ,  wychodzi  na przeciw Papieżowi i ' p o d a j e  mu d łu ­
ga  t r ąb k ę  pa r ga n . i no wą  z prawem Moj że sz a .  Oyciec Sty 
przyjmuje (en dar  naymi łey ,  dając atol i  do z r oz u m ie n i ah a -  
ń i u o w i , że wcałe nieuznąje l lómaczen ia f  j a k ie  j ego współ-

7&
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wierey,  f ś t a rozakonn i )  n a d a j ą  p rawu  M oy ż c sz a ,  i  t. p — R»_ 
bin z poUorą oddala  się , przy  za ch o w a n iu  ftayglubsrzcgo 
juilczonia.  —

R O Z M A I T E  C I E K A W O Ś C I  ZAGRAATCZAE.

I .  d ł u g  I V  B r y t a n , n .

D ł ig na rodowy an g i e l s k i ,  w 1799 wyn os i ł  s 00 mil io­
nów fun,ó, \  sz ter l ingów , w 1819 doszedł  aź do S32,S$8,445 
f. s. — Gdybyśmy (jhcieli summę tę d ługu  narodowego  -Wiel- 
kiey Brylanni i  z miej  sea na nueysce przenieść , wymieni , \szy 
na zło to :  pot rzebowal ibyśmy a ’-, 3 . ^ 5 3 1  d r ą ż n i k ó w ; w x/\e-
lr%e 0,030,900 d różników za ledwo u d ź w ig n ę ło b y ; —- w i/iie- 
rtzi za< armia  od 252,000,000 d różn ików pot rzebnąby do to go  
była .  —  Chcąc przewierć ;ą w zloc ie  i ł adując  na  Li ykę 
po 2,000 fu n tów,  potrzebaby bryk 7,401.

T e r a z  ehc ieyny  przeliczyć te pieniądze.  —  Jeżel i  przy- 
puśc iemy,  źe 100 sz tuk z ioła na minutę naliczyć m o ż n a ,  
i po 12 godzin codziennie na to przeznaczenty: to e po trze ­
ba będzie 27 lat r a c h o u a w , — a gdybyśmy w fonikach mieli  
tę. sunnnę ;  to r achunek  t rwałby 7.000 l a t ,  a tym sam ym,  
ze l icząc od stworzenia”  świ a t a ,  aż d o t ą d ,  j e szcze niebyl-  
by ukończony.

Jeżeli  nas tępnie d ług  narodow y angielski  wezmienn  w bi- 
łei.ą.di bankowych jednofuntowy eh ( j&ter l ingonych j  i położe-  
my bilet przy bilecie na z i emi ,  to zakry emy ikni p rzes t r zeń 
4,516 mil kwadratowych.  W  gwineach  (dw udnka tnwe  setuki)  
położywszy  dukat  przy dukacie,  uformowałyby l ini ją na 10,000 
mil d ługą .  - W  szyl ingach opAsałylJy ca łą  kulę z i emską 
aż do 9ciu razy.  —  W  fenikach z a ś ,  nieiylko do l i s t u  r a­
zy odległość między z iemią i x ! ę ż y c e m  za ję łyby,  al e nadto 
opasałyby l ini ją t ą ,  x i ę ż y c 5 ,  a ziemię 2 razy.

IV dniu 5 Stycznia 1823 r. powiększył  się ten d ł u g ,  aż 
do 83Śf739;G50 funtów sz ter l ingów

S z y lin "  do 2 złotych polskich w y n os i ,  jfom t z-aś sz ter tin g  
złoty,  li czterdzieści^ moneta (a imaginacyjna , poszła od czę ­
ści k ra  u między S zte r /iu g  i r ze k ą  C lyd e , k wen po zn ie ­
sieniu Donalda  V. k ró la  Sz ko ry i ,  Angl i i  odstąpiony by 1 
mone ta  na tę pamiątkę b i t a ,  nazwisko  i s topę menn iczną  
dzisieyszey zos tawi ła.  Stało się to 8G0 roku.

II.  RUCH LUDNOŚCI I.ONDY ,SKIF.Y.
P r z e z  most  Londynu/lim  z w a n y , codziennie przechodzi  pie­

szo do 74,620 o s ób ,  b ryk  605 ,  ka r  2782,  powozów 1254 
i  ka ryo lek  j e dnokonnych  81 4 ,  konno  j adących 577.
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P rz ez  most  B h tc l f r i e s , pieszych 0.8,504— bryk 487 — 

k a r  1748— powozów 1077— karyolek 7G-1—  konnych U l i .
P rzez  most  /  /  r<: ,v! u l  in i:-; lers !: i , pieszych 37,800,— bry k  |37,  

— k a r  9 6 3 , —  pojazdów 1 1 7 1 , —  jfaryólek 569 , -  k o n ­
nych 6 1 5 . ‘ L

W y p a d a  s t ąd ogółem-, pieszych 1C0.940,—- bryk 1229,— 
k a r  54 93 ,— powozów 3 5 ) 2 , — karyo lek 1197)—  wie rzchem
2333.  -------— — —

R  Z ę g a i s m i s t r z i -, w  g k n f .w i k .

G enewa  naywikcey n trzymnje  się z wyrobu zegai  l :>w,  
k tóre  po ctiłi-y rozchodzą  *ię E n r o p i g  VfecAz' w  nioy l iczo­
no samych maystrów do 480, a z kantonu AenśShatel  iou'.ń'ie 
do 130,000 zegarków wychodzi .  —• *€óżkolwiek  b ą d ź ,  d z i ­
wno  niejednemu zdawać  się będzii  , a czego w ia ln ie  sam 
doświadczyłem w Genewie  baw ia c ,  źe nieraz t rudno  lam o 
godz i nę  dowiedzieć się z pc w no ś i l i ą S  gdy bowiem na pa z i 
po wszys tkich niemal  wieżach i doniaeh zawzną bić g o d z i ­
n y ,  a przytym grać  dzwonki  (haryi/ony) i t. p. t ak ie  t rw a  
zamieszanie ,  iż godziny  doliczyć niepodobna.  (*)

STlłU_vH E X , —  S T R U C I  —  i Ś C I E K Ł  
Prz ez  p iękney  włości  obwody ,

Cdz ie  spokoyność szczęście w ;o d ła ,
P ł y n ą ł  s t rumień czystey w d ,

l io t a k ą  l)rał z swego ź r ó d ł a , —•

W  niego spadnę inne s t ru g i ,
Z niemi rażeni boczne ścieki ,
Chciały go mącić czas d l n g i ,

Chciały mieć pęd bystrey r z e k i ; —•

1 z pomocą n aw a łn ic y ,
1 W  (ey właśnie zda rzoney  dobie .

Swym kalem ułatwić sobie ,
Za lew całey okolicy !

Cóż wst rzymało  te zda rzenia  ?
W z n ie s io n e  brzegi  s t rumien ia  —
W  cóż się s t rugi  1 w co ścieki obróciły potem 

l łuiza  p rzesz ła . . .  błoto b ło te m!
A zaś w  błogipy tey k ra i n i e ,
J a k  p łyną ł  s t rumień ,  t ak  płynie.

Obecnie robią  tam szpilki do koszul nięzkich / z e g a r k a m i ,  i bardzo Mie­
le wyselają  do Paryża  ; szpilk* kosztuje  100 ta larów. P. K.

I3z :K \ '\ ik ten w ychodzi ,  co W to rek  , Czwartek iS o h m ę  o god: 0 w wieczór,
v.f d ru k a rn i  braci GieszkoiosJcich. P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  Z ip .  9. w mieyHcii 
pojedynczy n u m e r  g r .  1 0 ,  w k ró lestw ie  polakiem z pocztą. Zt.  14.


